
Nie miałem nikogo, kto by zauważył jak
bardzo cierpię...
Nazywam się Pysio. To nowe imię - mam je od niedawna,
podobno dlatego, że mój pysio jest taki biedny. Nikogo na tym
świecie nie obchodziłem. Nie miałem "swojego" człowieka,
który by się mną zajął, przejął tym co się ze mną dzieje. Dlatego
tak długo cierpiałem... …

Cel zrzutki
775 zł

Zeskanuj kod qr aparatem telefonu lub
wejdź pod adres
https://zrzutka.pl/baujv2

https://zrzutka.pl/baujv2

